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tro sk  o u trzy m an ie  życia, sto i obecnie p rzed  prob lem em , ja k  zużytkow ać sw oją 
now ą w olność, by żyć „m ądrze, p rzy jem n ie  i dob rze”.

Cel, ja k i sobie po staw ił a u to r w  przedm ow ie, zo sta ł n iew ą tp liw ie  osiągnięty . Co 
p ra w d a  w y k ład  je s t pow ierzchow ny i opis z jaw isk  gospodarczych ogran icza  się 
do ich  podstaw ow ych  cech, lecz całość da je  pew ien  zasób e lem en ta rn y ch  w iad o ­
m ości z dziedziny  ekonom icznej, k tó ry ch  p rak ty czn a  p rzyda tność  je s t oczyw ista.

CLA U S R IC H T E R : ZJmfang, G renzen  u n d  A u sw irk u n g e n  der B escha jtigung  
ausland ischer A rb e itsk ra fte  in  der B u n d esrep u b lik  D eutsch land . M annheim  
1968.

W osta tn ich  czasach ukazało  się szereg  p u b lik ac ji zw iązanych  z p rob lem em  ro ­
b o tn ików  cudzoziem skich  w  N RF. W śród n ich  z n a jd u ją  się p race  ekonom iczne, 
socjologiczne, a o sta tn io  coraz częściej p raw nicze , k o n cen tru jące  się w okół w y ­
danego w  1965 r. p ra w a  d la  cudzoziem ców .

P raca  C lausa  R ich te ra  należy  do tych , k tó re  s ta ra ją  się u jąć  w  pew n ą  całość 
p rob lem y  ro bo tn ików  za tru d n io n y ch  w  N RF, pochodzących zarów no z k ra jó w  człon­
k ow sk ich  EW G, jak i i spoza nich . S ta ra  się p rzed staw ić  elem en ty  ilościow e oraz 
p rob lem y  socja lne  tego za tru d n ien ia . Pod jęc ie  p róby  tego ro d za ju  je s t ju ż  sam o 
w  sobie is to tn ą  zasługą  a u to ra  i d latego  też  p rezen to w an e j p racy  należy  pośw ięcić 
szczególną uw agę, tym  w ięcej że n ie  ty lko  re je s tru je  ona w sk azan e  p rob lem y, a le 
u k azu je  ich genezę i rozw ój o raz  zaw ie ra  szereg  ogólniejszych w niosków .

W  p ierw szych  dw óch rozdzia łach  R ich te r z a jm u je  się g łów nie rozw ażan iam i
o c h a ra k te rz e  teo re tycznym , dotyczącym i po d staw  op in iow an ia  efek tyw nośc i z a tru d ­
n ien ia  cudzoziem skich  sił roboczych. Te rozw ażan ia  teo re ty czn e  m u sia ły  być o p a rte  
n a  an a liz ie  rzeczyw iste j sy tu ac ji, ja k a  w  ty m  zak res ie  m ia ła  m iejsce  w  N RF do
1967 r. A naliza  ta  s tanow i zasadn iczy  trzo n  p racy , z am k n ię ty  w  rozdzia le  trzecim .

W  la ta c h  1954 - 1968 poszczególne narodow ości i g ru p y  narodow ościow e z a tru d ­
n ione  w  N RF u lega ły  dużym  zm ianom  ilościow ym . Z chw ilą  w y czerp an ia  w e w n ę trz ­
nych  zasobów  ry n k o w y ch  w  1955 r. rozpoczął się sy s tem atyczny  n ap ły w  robo tn ików  
cudzoziem skich  do N RF. Od .1954 do 1966 r. liczba ich  w zrosła  z 79 tys. do 1 313 ty ­
sięcy. Jed n ak że  w  zw iązku  z re ce s ją  gospodarczą, k tó ra  w y stąp iła  w  la tach  1966 -
- 1967, z a tru d n ien ie  ro bo tn ików  cudzoziem skich  ju ż  w  1966 r. spad ło  do najn iższego  
poziom u. P oczyna jąc  od 1968 r . k o n iu n k tu ra  u leg ła  pew nej popraw ie , a  gdy zo­
s ta ły  w y czerp an e  reze rw y  ry n k u  w ew nętrznego , w zrosło  n a ty c h m ia s t zap o trzeb o ­
w an ie  n a  ro b o tn ik ó w  cudzoziem skich. W e w rześn iu  1968 r. liczba ich  w ynosiła
1,09 m in. W  te n  sposób zosta ł o siągn ię ty  tzw . s ta n  pełnego  z a tru d n ie n ia  (bezrobocie 
spad ło  do 0,8%). W końcu  w rześn ia  1969 r. liczba robo tn ików -obcok ra jow ców  po 
ra z  p ierw szy  p rzek ro czy ła  1,5 m in . P rognozy  p rzew id u ją , iż w  r . 1980, w  zależności 
od ro zw o ju  sy tu ac ji, n a  te re n ie  N R F za tru d n io n y ch  będzie  1,6 - 2,0 m in  robo tn ików  
cudzoziem skich.

W  k o ń cu  w rześn ia  1966 r. w  16 z 141 is tn ie jący ch  na  obszarze N iem ieck iej 
R ep u b lik i F ed e ra ln e j u rzędów  z a tru d n ie n ia  z a re je s tro w an o  43°/» ro b o tn ik ó w  cudzo­
ziem skich . R ich te r poda je  tak że  p ro cen tow e dane do tyczące ro bo tn ików  w  poszcze­
gólnych obw odow ych u rzęd ach  p racy . J e s t  rzeczą  ch a rak te ry s ty czn ą , że w  n ie k tó ­
ry ch  obw odach  cy fry  te  n a  p rzes trzen i p ięc iu  la t n ie  u leg ły  is to tn y m  zm ianom . 
P ra w ie  w szystk ie  u rzęd y  leżą  n a  te re n ie  P ó łnocnej N ad ren ii-W estfa lii, B aden ii- 
W irtem b erg ii, H esji i B aw arii P o łudn iow ej. W  zw iązku  z k ryzysem  w  gó rn ic tw ie
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w ęglow ym , obserw u jem y  jedyn ie  pow olny spadek  liczby robo tn ików  cudzoziem skich 
w  Pó łnocnej N ad ren ii-W estfa lii, n a to rp iast w  P o łudn iow ej B aw arii i H esji no to ­
w an y  je s t rów noczesny je j w zrost. W  te n  sposób p o w sta ją  pew ne ok ręg i k o n cen ­
tru ją c e  cudzoziem ców , w  k tó ry ch  s tan o w ią  oni znaczne odsetk i ogółu za tru d n io ­
nych. W 1966 r. n a jw yższy  odse tek  cudzoziem ców  za re je s tro w an o  w  k ra jo w y m  
urzędzie  z a tru d n ien ia  w  Pó łnocnej N ad ren ii-W estfa lii, B aden ii-W irtem berg ii, H esji, 
B aw arii P o łudn iow ej. W  1968 r., w ed ług  danych  F ed era ln eg o  U rzędu  S ta tystycznego , 
28% robo tn ików  cudzoziem skich za re je s tro w an y ch  było  w  Pó łnocnej N ad ren ii-W est- 
fa lii, 24% w  B ad en ii-W irtem berg ii, 18% w  B aw arii i 11% w  H esji. O gólnie w ięc 
m ożna stw ierdzić , że 800/0 robo tn ików  cudzoziem skich p rzypada ło  n a  te  w łaśn ie  
k ra je . S tan  ten  u trzy m u je  się do dn ia  dzisiejszego bez w iększych  zm ian. N ajw yższe 
odsetk i cudzoziem skich robo tn ików  w ykazyw ały  ok ręg i z a tru d n ien ia  w  S tu t tg a r ­
cie (1,6%), L ud w ig sb u rg u  (16%), G oppingen  (15%), K onstancy  (14'°/o).

R eg ionalne ośrodk i m ożna też podzielić pod w zględem  narodow ościow ym . W 
p rzy p ad k u  robo tn ików  w łosk ich  i jugosłow iańsk ich , m ie jscem  n a jw iększe j k o n cen ­
tra c ji je s t B ad en ia -W irtem b erg ia . W  P ó łnocnej N ad ren ii-W estfa lii sk u p ia ją  się 
T urcy , H iszpanie , Portugalczycy .

K o n cen trac ja  reg io n a ln a  zw iązana je s t z w ykonyw anym  zaw odem . R obotnicy  
cudzoziem scy z a tru d n ia n i są  g łów nie w  p rzem yśle , budow nictw ie , h a n d lu  i u s łu ­
gach. N atom iast w  ro ln ic tw ie  za tru d n io n y ch  je s t za ledw ie  1% cudzoziem ców . S ta ły  
w zro st z a tru d n ie n ia  obcokrajow ców  n o tu je  się w  p rzem yśle  p rze tw órczym , b u d o w ­
n ic tw ie  i zaw odach  pom ocniczych, w  rzem iośle  i u sługach  kom unalnych , p rzy  p r a ­
cach n isko  p ła tn y ch , do k tó ry ch  tru d n o  zw erbow ać k ra jo w ą  siłę  roboczą. W zras ta  
także  liczba cudzoziem ców  w  dziedzin ie usług  p ry w atn y ch , tak ich  ja k  pom oce d o ­
m ow e itp . Jed n ak że  R ich te r n ie  uw zg lędn ia  ty ch  fo rm  za tru d n ien ia .

G órne szczeble h ie ra rch ii zaw odów  z a jm u ją  robo tn icy  w łoscy. W ykonu ją  oni 
p race  w y m ag ające  w yższych kw a lif ik ac ji, np. w  h u tn ic tw ie , p rzem yśle  prze tw órczym  
i w yżej p ła tn y ch  usługach . W ydaje  się w ięc, o czym  au to r n ie  w spom ina, że 
robo tn icy  z k ra jó w  EW G  są sp ec ja ln ie  p re fe ro w an i. H iszpan ie  i G recy za tru d n ien i 
są  p rzy  w ytop ie  m e ta li kolorow ych , T u rcy  w  p rzem yśle  k am ien ia rsk im , w y dobyw ­
czym  i górniczym .

Z an a lizy  danych  w y n ik a  w yraźn ie , m im o iż a u to r  tego  n ie  fo rm u łu je , że do 
na jgo rze j p ła tnych , n a jb a rd z ie j n iech ę tn ie  podejm ow anych  przez  robo tn ików  k r a ­
jow ych  p rac , p rzy jm o w an i są  robo tn icy  pochodzący z obszarów  n a jb a rd z ie j zaco ­
fan y ch  (T urcja , G recja , P o rtuga lia ).

W dalszym  ciągu  sw ych  rozw ażań  R ich te r słuszn ie  podkreśla , że duże z n a ­
czenie d la  gospodark i N R F m a s t ru k tu ra  w ieku  za tru d n io n y ch  obcokrajow ców . 
W iększość ro bo tn ików  należy  do n a jb a rd z ie j w y d a jn y ch  g ru p  w iekow ych: 2/3 m ęż­
czyzn i 3/4 ko b ie t m a  m n ie j n iż  35 la t. T a  w łaśn ie  s t ru k tu ra  w iek u  (przew aga m ło ­
dych i śred n ich  roczn ików ) m a szczególne znaczenie  w  N RF, gdyż w  s tru k tu rz e  d e ­
m ograficznej tego k ra ju  o b serw u je  się jeszcze duży deficy t w  roczn ikach  ak ty w n y ch  
zaw odow o (ze w zględu  na  duże s tra ty  ludności poniesione w  czasie I I  w o jny  św ia ­
tow ej).

Z naczną część cudzoziem skich sił roboczych stan o w ią  kob ie ty . W  ;1960 r. liczba 
ich  stan o w iła  15,2%, a w  la ta c h  n as tęp n y ch  w zrosła  do 25,3% ogółu  za tru d n io n y ch  
rob o tn ików  cudzoziem skich.

Jeże li chodzi o ok res p racy  ty ch  robo tn ików , to  w a h a ł się on od poniżej pó ł 
ro k u  do ośm iu  i w ięcej la t (dane z 1963 r.). N ajw ięcej osób p ra c u je  w  N R F od 
jednego  ro k u  do dw óch la t  (24,1%), 20,9% p rz y jm u je  p racę  n a  pó ł ro k u , 17,2% od 
pół do jednego  roku , 16,2% od dw óch do trzech  la t, 3,8% od p ięc iu  do ośm iu la t, 
a  6,2% n a  osiem  i w ęcej.
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W  1965 r. 22,5'°/o cudzoziem skich robo tn ików  zm ieniło  m iejsce  p racy  (23%> m ęż­
czyzn, 20,7% kobiet). O dpow iednie w arto śc i d la  n iem ieck ich  robo tn ików  i u rz ę d n i­
ków  w yniosły  ogólnie 11% (m ężczyźni — 11,6%, kob ie ty  — 10,1%). Te n ieko rzystne  
d la  robo tn ików  cudzoziem skich  różn ice m ogłyby w prow adzić  w  b łąd , jeże li nie 
zw rócim y uw ag i n a  fak t, że p rzep ływ  robo tn ików  spow odow any b y ł ró żn ą  liczbą 
ro b o tn ik ó w  cudzoziem skich za tru d n io n y ch  w  poszczególnych dziedzinach  gospo­
dark i. N ie m ożna też  lekcew ażyć zróżnicow anej s tru k tu ry  zaw odow ej obu g rup  
porów naw czych  zw iązanej z w iek iem , k w a lif ik ac jam i i pe łn ionym i czynnościam i. 
M ożna przypuszczać, iż ta  zw iększona f lu k tu a c ja  cudzoziem skich sił roboczych w y ­
n ik a ła  z trudnośc i, z k tó ry m i często p racow nicy  ci się spo tyka ją . Do tru d n o śc i 
tych  zaliczyć należy  zaw ie ran ie  um ow y dotyczącej n ieznanego bezpośrednio  m ie j­
sca pracy , konieczność p rzysto sow an ia  się do now ego środow iska, obce obyczaje, 
n iezna jom ość języka i zw iązana z ty m  ogran iczona m ożliw ość po rozum iew an ia  
się, n iep rzy w iązan ie  do m iejsca  zam ieszkania .

W p rzec iw ień stw ie  do obiegow ych tw ie rd zeń  i opinii, często tliw ość zachoro ­
w ań  i n ieszczęśliw ych w ypadków  je s t w śród  ro bo tn ików  cudzoziem skich  n iższa 
od p rzec ię tn e j k ra jo w e j. W ykazu je  to  au to r pisząc, że przyczynam i tego s ta n u  rz e ­
czy b y ł m. in.: k o rzystn ie jszy  w iek  p racow n ików  cudzoziem skich  o raz  szczegó­
łow e b ad an ia  lek a rsk ie  p rzep row adzane  w  k ra ja c h  w erbunkow ych . Je ś li chodzi
0 n ieszczęśliw e w ypadk i, pozorn ie  w ydaw ać  by  się m ogło, że w śród  cudzoziem ­
sk ich  ro b o tn ik ó w  je s t ich o w ie le  w ięcej (w 1965 r. — 25,0%), niż w  p rzy p ad k u  
p racow n ików  k ra jo w y ch  (w 1965 r. — 10,7°/p). Jed n ak że  w  liczbie  te j u ję te  zostały  
rów nież lek k ie  w y p ad k i p rzy  p racy , p rzy  czym  po ich od liczen iu  ilość w ypadków  
ciężkich  re d u k u je  się do 15 - 20%. G łów ną ich przyczyną je s t fak t, iż w iększość 
za tru d n io n y ch  obcokrajow ców  pochodzi z obszarów  ag ra rn y ch  i w ym aga zazn a ­
jo m ien ia  z n ieznanym  otoczeniem . M a to tym  w iększe znaczenie, że p rzew aża­
jąca  liczba ty ch  ro bo tn ików  p rzeb y w a n ied ługo  n a  te re n ie  N R F (w  1966 r. — 
463 500 ro bo tn ików  cudzoziem skich pracow ało  w  N iem czech zachodn ich  dopiero  
od roku), a stw ierdzono , iż liczba n ieszczęśliw ych w ypadków  w  p ierw szym  ro k u  
z a tru d n ie n ia  b y ła  podw ójna.

W śród op in ii pub licznej N RF często spo tyka  się też tw ierd zen ie , że robo tn icy
— obcokra jow cy  sk łonn i są  znacznie  b a rd z ie j do pope łn ian ia  czynów  przestępczych  
an iże li ro bo tn icy  k ra jo w i. A u to r s ta ra  się ten  p rob lem  przeanalizow ać. P o siadany  
przez n iego m a te r ia ł pozw ala w nioskow ać, iż op in ia  ta  je s t słu szna  jed y n ie  w  o d ­
n iesien iu  do „n iebezpiecznych  i ciężkich obrażeń  c ia ła” o raz  do p rzy p ad k ó w  „o b ra ­
zy m o ra ln o śc i”. F a k ty  te  tłum aczyć  m ożna je d n a k  specy fiką  sy tu ac ji, w  k tó re j 
znaleźli się ro bo tn icy  cudzoziem scy, a  w ięc: różnym i poglądam i, obyczajam i, ró ż ­
n icam i socja lnym i, o d erw an iem  od rodzin  i b rak iem  now ych  k o n tak tó w  osobistych.

P ro b lem  rodzin  cudzoziem skich i k w estia  m ieszkan iow a je s t zagadn ien iem  
bardzo  w ażkim , poniew aż m a is to tn y  w pływ  na  po trzeby  k o n su m p cy jn e  te j dużej 
g ru p y  ludności. K onsum pcja  zależy bow iem  od tego, czy ro d z in a  ro b o tn ik a  im ig ru je  
razem  z n im  czy pozostaje  w  k ra ju . O becność cudzoziem skich  sił roboczych n a le ­
żałoby oceniać tym  pozy tyw nie j, iż w iększa  je s t u  n ich  sk łonność do oszczędzania
1 p rzek azy w an ia  zarobków . J e s t  to  m ożliw e w tedy , gdy  ro d z in a  ro b o tn ik a  pozosta je  
w k ra ju  o jczystym . P rzec iw n y  e fe k t ob se rw u je  się w tedy , gdy ro b o tn ik  cudzo­
ziem sk i sp row adza  sw oją  rodzinę lub  im ig ru je  w raz  z n ią  i m a  zam ia r osiąść n a  
dłuższy czas lu b  n a  s ta łe  w  k ra ju  im ig rac ji. K w estia  ta  pod w zględem  p raw n y m  
zosta ła  u reg u lo w an a  w  N R F w  dw u stro n n y ch  porozum ieniach . Z asadniczo zezw ala 
się cudzoziem skim  ro b o tn ikom  na  sp row adzan ie  rodzin  pod n as tęp u jący m i w a ru n ­
k am i: 1) co n a jm n ie j p rzez  trzy  la ta  ro b o tn ik  m usi p rzebyw ać  w  N RF, 2) m usi 
is tn ieć  szansa n a  o trzy m an ie  d ługo trw ałego  za tru d n ien ia , 3) w olno sp row adzić  je -
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dy n ie  m ałżonkę i n ie le tn ie  dzieci, a  w reszcie  zastrzegano  ogólnie, iż w ym aga  się, 
by sp row adzona rodz ina  m ogła się u trzy m ać  bez szczególnych tru d n o śc i w  w a ru n ­
kach  n iem ieck ich . O pinię w  te j kw estii m ożna w ydać  po je j rocznym  pobycie. 
N a tu ra ln ie  tego ro d za ju  p rzep is d aw ał m ożliw ość u sun ięc ia  rodz iny  z g ran ic  N RF. 
W obec ro bo tn ików  pochodzących z p ań stw  członkow skich EW G  w a ru n k i są  łag o d ­
niejsze, n ie  obow iązu je  ich  czas oczek iw ania , m ogą też  sp row adzać  dalszych k re w ­
nych. A u to r n ie  w spom ina o p re fe re n c ji d la  ro b o tn ik ó w  i ich ro dz in  pochodzą­
cych z n iem ieck iego  obszaru  językow ego.

W edług danych  s ta ty stycznych , 34%> w szystk ich  za tru d n io n y ch  w  N RF cudzo­
z iem skich  ro b o tn ik ó w  do w rześn ia  1966 r. zna jdow ało  się tam  razem  z ro d z i­
nam i, a 77°/d z n ich  posiadało  n o rm aln e  m ieszkan ie , is tn ia ła  w ięc je d n a  z p o d ­
s taw  sp row adzen ia  rodziny. Jed n ak że  k w estia  m ieszkan iow a, m im o obustronnych  
s ta ra ń  p rzed s taw ia  n a d a l w ażny  p rob lem  zw iązany  z z a tru d n ien iem  cudzoziem ­
sk ich  ro bo tn ików  i do tąd  zosta ła  ty lko  częściowo i to n iezadow ala jąco  rozs trzygn ię ta . 
J e s t  to zagadnien ie , o k tó ry m  s ta le  się p isze w  p ras ie  zachodn ion iem ieck ie j. M ożna 
w obec tego zapy tać , co au to r rozum ie  pod pojęciem  „no rm alne  m ieszk an ie”.

D la złagodzen ia  tru d n e j sy tu ac ji U rząd  F e d e ra ln y  w yasygnow ał w  il.960 r. 
kw o tę  260 m in  DM tra k to w a n ą  jak o  pożyczkę na  p o p ie ran ie  bu d o w n ic tw a  m ieszk a ­
niow ego  d la  robo tn ików  cudzoziem skich. Z sum y te j, do końca 1965 r. rozdzielono 
218 m in  DM przeznaczonych  n a  budow ę 1 725 pom ieszczeń z ogólną liczbą  97 000 
łóżek  (około 2 200 DM  n a  jed n o  m ie jsce  noclegow e). Z tego  sam ego ź ród ła  p rz e ­
znaczono dalsze 50 m in  DM pożyczki n a  poparc ie  bu d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego  dla 
rodzin . Jed n ak że  rozw iązan ie  p ro b lem u  m ieszkaniow ego w ym aga, zdan iem  au to ra , 
w yasygnow an ia  k o le jnych  10 - 15 m ld  DM, co p rzy  w zroście liczby ro b o tn ik ó w  cu ­
dzoziem skich za tru d n io n y ch  w  N R F w y d a je  się n iew ysta rcza jące .

J e ś li  chodzi o p rzek azy w an ie  zarobków , to  stw ierd z ić  należy, iż część p rz e k a z y ­
w an a  do k ra ju  rodzinnego  je s t w  s to su n k u  do całego o trzym yw anego  uposażen ia  — 
w zg lędn ie  duża. Jed n ak że  b ra k u je  dok ładnych  danych  do tyczących  te j kw estii. 
Z n an e  są  ty lko  kw oty , k tó re  p rzep ły w a ją  za p o śred n ic tw em  przekazów . D la r. 1966 
obliczono, że p rzy  ogólnych zaro b k ach  10 m ld  DM, do k ra jó w  pochodzenia  ro b o t­
n ików  p rzesłano  2 m ld  DM. N a te j p o d staw ie  oblicza sie, że p rzek azu ją  oni 20 - 25Vo 
sw ych  zarobków . P ew n a  część oszczędności zab ie ran a  je s t tak że  do k ra ju  w  postaci 
różnorodnych  dóbr konsum pcy jnych . P rzypuszczać  należy  rów nież, że znaczna część 
pozosta je  n a  k o n tach  b ankow ych  w  N RF. A u to r n ie  rozw aża b liże j te j in te re su jące j 
k w estii, w ażnej p rzede  w szystk im  d la  w ładz  p ań stw , z k tó ry ch  pochodzą robotn icy . 
Z a in te reso w an e  są  one przecież w  tym , b y  ja k  n a jw iększe  sum y  p rzek azy w an e  były  
do ban k ó w  rodzim ych .

L e k tu ra  p racy  C. R ich te ra  n asu w a  jednocześn ie  p ew ne  spostrzeżen ia  k ry tyczne. 
Szkoda, że a u to r  o p ie ra  się  w y łączn ie  n a  o fic ja lnych  źród łach  sta ty sty czn y ch , a  tym  
sam ym  w  op racow an iu  sw ym  n ie  uw zg lędn ia  ro bo tn ików  sezonow ych, p rzy jeżd ża ­
jący ch  do N R F n a  p ry w a tn e  zap roszen ia  i n ie  zg łaszanych  n igdzie  urzędow o. N ie 
po rusza  też zag ad n ień  p raw n y ch  łączących  się z ty m  p rob lem em . R obotn icy  c u ­
dzoziem scy, n a  pod staw ie  z aw arte j um ow y po d leg a ją  p rzep isom  p ra w a  p racy  obo­
w iązu jącego  w  N RF. D otyczą ich tak że  od ręb n e  p rzep isy  w ydanego  w  >1965 r. 
p ra w a  d la  cudzoziem ców  (A u sld n d erg ese tz). C hociaż pobieżne p rzean a lizo w an ie  tych  
p rzep isów  by łoby  in te re su jące . N adm ien ić  należy , że obecnie  o fic ja ln ie  n ie  używ a 
się  ju ż  o k reś leń  G astarbeiter  lu b  A u sland ische  A rb e ite r , lecz A u sla n d isch e  A rb e i-  
tn e h m e r , -co  m a  p rzyczynić  się do po lepszen ia  pozycji społecznej i p raw n e j te j 
g ru p y  za tru d n io n y ch .

E w a  W ąsicka
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